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i Al. Zawadzkiego
Przelatując nad Waszym 

pięknym krajem korzystam z 
okazji by przekazać Wam oraz 
zaprZyjaźmonemu narodowi 
polskiemu, serdeczne pozd.ro- 
wienia, jak również najlepsze 
życzenia pomyślności i dal­
szych sukcesów w budowie 
socjalizmu.

Rad jestem, że będę mógł 
Wkrótce odwiedzić Wasz kraj 
i ponownie spotkać się z Wa •

Jestem przekonany, że 
współpraca między naszymi 
obydwoma krajami będzie się 
nadal umacniać w interesie 
naszych narodów, w interesie 
socjalizmu i pokoju na całym 
świecie. — Josip Broz Tito”.

PAP

Przedz.azdowa 
konferencja Śląskiego 

Okręgu Wojskowego 
z udziałem członka Biura 

Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego CRZZ Ignacego 
Logi-Sowińskiego. zastępcy 
członka KC PZPR szefa WSW 
Wojska Polskiego gen. bryg. 
Aleksandra Kokoszyna oraz 
zastępcy szefa GZP Wojska 
Polskiego gen. bryg. Józefa 
Urbanowicza rozpoczęła sie 
we wtorek we Wrocławiu 
przedzjazdowa konferencja 
partyjna Śląskiego Okręgu 
Wojskowego. (PAP)
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Święto narodowe Włoch

Depesza z Polski
Z okazji święta narodowego 

Włoch — 18 rocznicy prokla­
mowania Republiki — przypa­
dającego w dniu 2 bm„ prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Aleksander Zawadzki wysto­
sował depeszę gratulacyjną do 
prezydenta republiki Włoch 
Antonio Scgniego. (PAP)

S. Jędrychowski na konferencji partyjnej w Warszawce

Inwestycje - metody zarządzania
rachunek ekonomiczny

Przemawiając w dyskusji na dzielnicowej konferencji 
partyjnej Warszawa — Śródmieście, członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodniczący Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów — Stefan Jędrychowski omówił zagadnie­
nia proporcji rozwoju gospodarczego, inwestycji, metod pla­
nowania i zarządzenia.

W obecnym 5-leciu udział 
inwestycji netto w dochodzie 
narodowym wynosi 17,3 proc, 
w 5-leciu 1966—70 przewidzia­
ne jest zwiększenie tego udzia 
łu do 19,2 proc.

Nasze założenia w tej dzie­
dzinie są konieczne z punktu 
widzenia stworzenia odpo­
wiedniej liczby nowych miejsc 
pracy. W porównaniu z pierw-

Pokojowe propozycje Polski 
czołowym tematem rozmów

szym wariantem założeń 
zwiększyliśmy inwestycje o 
40 mld. zł z przeznaczeniem na 
inwestycje o niskim koszcie 
kapitałowym miejsc pracy. 
Oczywiście nie jest to ostat­
nie słowo. Każda konkretna 
propozycja, która da możli­
wości osiągnięcia mniejszymi 
wysiłkami poważniejszych re­
zultatów. z pewnością będzie 
przyjęta.

Udział budownictwa miesz­
kaniowego — przy wzroście 
absolutnym nakładów — w 
całości inwestycji zmniejszy 
się z 16.1 proc, do 13,6 proc. 
Przewiduje się większy wzrost

dzo ważną, a mianowicie, pozwa­
la uchronić się od zjawisk in­
flacyjnych, które przy rozluźnie­
niu tego „gorsetu” (bez zastąpie­
nia go czymś innym, lepszym) 
miałyby przykre skutki dla na­
szej gospodarki. Dobrze będzie, 
jeśli ekonomiści — teoretycy po­
dejdą do tych problemów' bardziej 
praktycznie, jeśli opracują te za­
gadnienia na konkretnych przy­
kładach poszczególnych gałęzi 
gospodarki lub przedsiębiorstw.

PAP

Wokół wszyty Wilsona w Ifoskwie

efektów 
kładów, 
znaczne 
twa.

rzeczowych niż na- 
ponieważ zakładamy 
potanienie budownic-

Jednocześnie rośnie udział

Rozszerza się eksport naszego przemysłu

Polskie maszyny w świat
Nasa eksport w«rast» z roku na rok. Rozszerza się tez ry­

nek światowy dła polskich produktów przemysłowych Oto
kilka przeglądów.

Polskie maszyny i urządze­
nia odlewnicze zdobył}” ostat­
nio jeszcze jednego odbiorcę 
za granicą. „Centrozap” pod­
pisała ostatnio kontrakt na 
dostawę kompletnej odlewni 
żeliwa dla Jugosławii.

Dotychczas sprzedaliśmy 53 
kompletne odlewnie do 12 kra-
.i ów.

*
Wartość tegorocznych do­

staw polskich maszyn, urzą­
dzeń i sprzętu dla górnictwa 
krajów RWPG osiągnie ponad 
37 min. zł dew. Największym 
odbiorcą jest Czechosłowacja.

W doniesieniach moskiewskich korespondentów prasy 
brytyjskiej na temat rozmów przywódcy Labour Party 
Harolda Wilsona w Moskwie czołowe miejsce zajmują pol­
skie propozycje w sprawie Laosu oraz Pian Gomułki.

Korespondent dziennika 
„Daily Telegraph” twierdzi, 
że „zachętą dla Wilsona było 
podkreślenie przez ministra 
Gromykę znaczenia wysiłków 
zmierzających do utrzymania 
neutralności Laosu oraz jego 
uwagi „o wspólnym inte­
resie” W. Brytanii i Związku 
Radzieckiego, jeśli chodzi o za 
kończenie wojny domowej w 
Laosie”.

Podobnie referuje sprawę 
dziennik „Times” dodając, iż 
zdaniem Wilsona, „plan za­
mrożenia broni nuklearnej w 
Europie środkowej powinien 
obejmować również • środki 
przenoszenia tej broni.

W artykule redakcyjnym 
dziennika „Guardian” czyta­
my m. in., iż „Plan Gomułki 
oraz amerykańska propozycja 
30-procentowego zredukowa­
nia systemu przenoszenia bro­
ni nuklearnej trafiają w sed­
no najważniejszych zagadnień 
w stosunkach między Wscho­
dem a Zachodem”. Dziennik 
zwraca jednak uwagę na fakt, 
że jeśli chodzi o plan polski, 
który „posiada olbrzymie za­
lety”, to „główną przeszkodę 
stanowią tu Niemcy zachod­
nie, gdyż nie można po prostu 
wtłoczyć takiego planu do nie 
mieckiego gardła. Toteż pro­
blem sprowadza się do prze­
konania Niemców zachodnich 
0 tym, gdzie leży ich własny 
7~ jak też wszystkich innyce 
interes”.

Również we wtorek odbyło 
sic spotkanie Harolda Wilso­
na z ministrem handlu za­
granicznego ZSRR Patolicze-
wem. W 
mieniono 
obecnego 
dzieckiej

czasie rozmowy wy- 
poglądy na temat 

stanu brytyjsko-ra- 
wymiąny handlowej

i możliwości dalszego jej 
rozwoju. (PAP)

Ponad 6,5 nM zł
na budową „tys ąciatek”

W Rzeszowie zakończyła się 
krajowa narada Komisji Bu-
downictwa Szkół-Pomników
Tysiąclecia i aktywu SFES — 
poświęcona zagadnieniom bu­
downictwa szkolnego w opar­
ciu o dotychczasowe wyniki 
prac inwestycyjnych.

Jak wynika z danych, przy­
toczonych w referacie dyr. ge­
neralnego Min. Oświaty, Woj­
ciecha Pokory — dotychczas 
społeczeństwo świadczyło na 
SFBS ponad 6 miliardów, 600 
milionów zł. (PAP)

R. Cholswicki 
na ławie oskarżonych

We 
nych
m.

rolnictwa inwestycjach: z
13,7 proc, do 13 proc. Jednym

Delegacja OK FJN 
wyjechała do Jugosławii

We wtorek udała się do Ju­
gosławii na zaproszenie So­
cjalistycznego Związku Ludu 
Pracującego Jugosławii dele­
gacja Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu. 
Delegacji przewodniczy czło­
nek KC PZPR — Jan Klecha

W czasie pobytu w Jugo­
sławii delegacja zapozna się z 
pracą SZLPJ ze szczególnym 
uwzględnieniem działalności 
na wsi. (PAP)

Z roku na rok wzrasta też 
eksport polskich maszyn włó­
kienniczych. Podczas gdy w 
1961 r. wartość sprzedanych 
za granicę maszyn wynosiła 
19,5 min. zł dew., to w 1963 r. 
osiągnęła już 47 min. zł dew. 
Polskie maszyny pracują w 
fabrykach -włókienniczych 37 
krajów. M. in. w Indii, Tu­
nezji. Iranie, Związku Ra­
dzieckim, Czechosłowacji, Ju­
gosławii.

W br. eksport ten wzrasta 
o przeszło 20 proc. W porów­
naniu z rokiem ub. oferujemy
zagranicznym firmom 
różnych nowości.

W Biurze Projektów 
mysłu Nieorganicznego 
prokwas” w Gliwicach

wiele

Prze- 
„Bi- 

opra-
cowano projekt fabryki bo­
raksu i kwasu bornego, która 
Polska zbuduje w Turcji.. 
Wartość kontraktu sięga 1,3 
min. dolarów. Warto dodać, iż 
kontrakt ten zawarty został 
przy silnej konkurencji firm 
zachodnich. (PAP)

wtorek na ławie oskarżo-
Sądu wojewódzkiego dla

st. Warszawy
mordercy dwóch

zasiadł kompan 
milicjantów w

z podstawowych 
rozwoju całej

warunków 
gospodarki,

wzrostu spożycia, podniesienia 
stopy życiowej — jest właśnie 
rozwój rolnictwa.

Bardzo istotny jest problem 
mechanizacji. W dużej mierze do­
tyczy to PGR, zwłaszcza na zie­
miach północnych i zachodnich, 
gdzie jest trudno o siłę roboczą.

Tezy zjazdowe zakładają 
niższe tempo wzrostu produk­
cji zwierzęcej niż roślinnej. 
Wielki bowiem jak na polską 
skale import zboża stanowi 
nadmierne obciążenie naszej 
gospodarki narodowej. Trzeba 
więc oprzeć sie na własnej 
produkcji zboża.

Właśnie trudności w rolnic­
twie były przyczyną zwiększę 
nia sie rozpiętości między gru 
pa „a” (środki produkcji) 
grupą ..b” (środki konsumpcji 
Podstawowa przyczyną zmnie.i 
szenia sie tempa wzrostu gru­
py ,.b” było ograniczenie (ze 
względów surowcowych) pro­
dukcji przemysłu rolno-spo­
żywczego. Drugą przyczyna 
było to. że konieczność zakupu 
wielkich ilości zboża i pasz 
spowodowała niemożność do­
statecznego zakupu surow­
ców dla przemysłu lekkiego.

*
Przygotowuj emy

dzenie 
oceny

nowych

Yftalousidta na kamieniu

Premier Chruszczów przy- 
iał we wtorek bawiącego z 
^'izytą w Moskwie przywódcę 
Labour Party Harolda Wil­
sona wraz z członkami towa­
rzyszącej mu delegacji tej 
Partii.

Zakup radzieckich 
samolotów przez GiiRL 
Pięć radzieckich samolotów tur- 

“osniigiowych typu „11-18 W” 
pojawi się w ciągu najbliższych 

lesięcy na trasach powietrz- 
®ych, łączących Pekin z lotniska-

1 zagranicznymi. Samoloty te za- 
•JPiło towarzystwo chińskie — 

” Cchnoimport” za sumę 10 mir.
. tys. rubli w centrali „Awia- 
sport”. Równocześnie „Techno- 
iport” zakupił w ZSRR 30 sil- 

! ;°w samolotowych za sumę 3 
1 Pol min. rubli.
^„ransakcJe zawarto w ramach 

-ajeninyc'. iostaw między Zwią- 
IPm Radzieckim i ChRŁ. (PAP)

Tarnowie — 25-letni Ryszard C.ho- 
lewicki. Jak już informowaliśmy 
w procesie Zdanowicza, który to­
czył się w trybie doraźnym w 
Krakowie, Cholewicki wystąpił ja­
ko świadek. Śledztwo przeciwko 
niemu w zwiążku z zarzutam’. 
niepodlegającymi trybowi doraź­
nemu zostało wyłączone do od­
rębnego prowadzenia.

Cholewicki odpowiada przed sa­
dem za uczestnictwo w licznych 
włamaniach i kradzieżach, doko­
nywanych wraz ze Zdanowiczem 
w szeregu miejscowości kolo War­
szawy, na Śląsku i w Tarnowie- 
Cholewicki odpowiada również za 
nielegalne przechowywanie bro­
ni. .

Wraz z Cholewickim zasiadają 
na lawie oskarżonych dalsi kom­
pani obu przestępców: Zdzisław 
Fartyka — pod zarzutem uczest 
nictwa w jednym z włamań. -te- 
fan Wilecki, który ukrywał po­
szukiwanego przez milicję 
nowicza oraz Franciszka Witecka 
której akt oskarżenia zarzuca nie- 
powiadomienie odpowiednich c.- 
ganów o posiadanej .
przez Zdanowicza brom palnej 
oraz przechowywanie Ppzedm. 
tów, pochodzących z rabunko .

Nowy ambasador 
na Węgrzech

Rada Państwa mianowała 
Jana Kiljanczyka ambasado­
rem nadzwyczajnym i pełno­
mocnym Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w Węgier­
skiej Republice Ludowej.

PAP

Dzieciom 
konińskim

W przeddzień Międzynaro­
dowego Dnia Dziecka oubył 
się w Koninie uroczysty cap­
strzyk. Młodzież szkolna, na 
czele z orkiestrą górniczą, 
przemaszerowała ulicami no­
wego Konina. 31 ubm. w godzi 
nach popołudniowych mło­
dzież zebrała się w swych 
szkołach, gdzie obdarowano 
ją paczkami ze słodycza.mi 
ufundowanymi przez komitety 
rodzicielskie. Centralna uro­
czystość odbyła się na placu 
ZZK. Okolicznościowe prze­
mówienie wygłosił kierownik 
Szkoły Pod stawo wej nr 7 — 
Zygmunt Podemski. W części 
artystycznej wystąpiły zespo­
ły estradowe w świetlicy 
Związku Zawodowego Kole­
jarzy. Przygotowano też wie­
le ciekawych imprez rozryw­
kowych m. in. zgaduj-zgadu­
lę, mały wyścig rowerowy i 
loterię fantową, (mst)

- •'*v

Radziecka piosenka 
w Zielonej Górze

4 bm. rozpoczną się w Zie­
lonej Górze centralne elimi­
nacje III ogólnopolskiego 
konkursu piosenkarzy-amato- 
rów wykonawców piosenki 
radzieckiej. Impreza ta trady­
cyjnie od trzech lat odbywa 
się w stolicy Ziemi Lubus­
kiej.

W eliminacjach środowisko­
wych wzięło udział w całym 
kraju przeszło 100 tys. osób. 
Do eliminacji centralnych za­
kwalifikowano ostatecznie 79 
osób. Najmłodszy uczestnik 
konkursu liczy 16 lat, najstar­
szy — 41.

Bułgaria, NRD i Czechosło­
wacja zamierzają organizować 
u siebie podobne konkursy.

(PAP)

r wprowa- 
wskażników

działalności gospodar-
czej przedsiębiorstw, zamiast 
wskaźnika produkcji globalnej 
— oświadczył St. Jędrychow­
ski. — Nie jest to sprawa pro­
sta. Obecnie rozpoczynamy 
eksperymenty z zastosowa­
niem normatywów pracochlon 
ności — obejmą one po jednym
prze d s i ęb i or s t w i e każdym
zjednoczeniu przemysłu ma­
szynowego. Mamy nadzieje, że 
będziemy mogli od 1966 r. 
przejść już szerokim frontem 
na ten nowy wskaźnik. W nie­
których gałęziach przemysło-
wych tam gdzie jest to
łatwiejsze — zmiany wprowa­
dzimy od 1965 r.

1 lipca wchodzi w życie
nowy system 
pracowników

premiowania 
umysłowych.

Jest to rzecz bardzo istotna. 
Nowy system wiąże bodźce
dla personelu 
technicznego w

inżynieryjno-

nych oddziałach i 
ich bezpośrednimi 

Poruszając sprawę

poszczegól- 
służbach z 
zadaniami, 
wskaźników

dyrektywnych mówca stwierdził, 
że system np. limitowania zatrud­
nienia ma swoje ujemne strony 
ale ma też jedną dodatnią — bar-

Poznański Pałac Kultury urządzi! 
z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka konkurs malowa­
nia na kamieniu. Stanęło do
nieqc 
ckcfo
przez 
swymi

w miniony poniedziałek 
80 uczestników, którzy 
godzinę popisywali się 
plastycznymi zdolnościa-

Shastri utworzy 
nowy rząd indyjski

Syn E chmanna 
ze swastyką na ramieniu

W pobliżu stolicy Argentyny. 
Buenos Aires, zebrała się grupa 
faszystów, w związku z drugą 
rocznicą stracenia zbrodniarza 
wojennego, Adolfa Eichmanna. 
faszystowska uroczystość, w któ­
rej uczestniczyło wielu hitlerow­
ców, zbiegłych z Niemiec po dru-

mi. Niestety, rzęsisty deszcz, jaki 
spadł późnym popołudniem za>
tarł wszyslkie malowidła. Ha
zdjęciu — jedna z wielu „za­

wodniczek”.

930 tys. izb spóldzie’czych 
w przyszłej 5-laice

Aktualne zadania spółdziel­
ni mieszkaniowych są tema­
tem rozpoczętego we wtorek 
w Lublinie dwudniowego Ple­
num Rady Centralnego Związ­
ku Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego.

Referat prezesa Zarządu 
CZSBM, Witolda Kasperskie­
go, poświęcony był głównie 
zadaniom spółdzielni w na- 
'stępnej 5-latce. W okresie tym 
spółdzielnie wybudują 350 
tys. mieszkań (930 tys. izb), tj. 
43 proc, ogólnej ilości budyn­
ków mieszkalnych.

Wkrótce po jednomyślnym 
wybraniu L. Shastriego na 
przywódcę grupy parlamentar 
.nej partii Indyjski Kongres 
Narodowy, pełniący obowiąz­
ki premiera G. Ńanda złożył 
prośbę o dymisję. Prezydent 
Radhakrishnan przyjął dymi­
sję Nandy, jednakże prosił go 
o pełnienie obowiązków pre­
miera do czasu przeprowa­
dzenia rozmów z L. Shastrim, 
któremu powierzona zostanie 
misja utworzenia rządu.

Przemawiając do członków 
grupy parlamentarnej partii 
Indyjski Kongres Narodowy, 
Lal Bahadur Shastri oświad­
czył, że celem partii jest so­
cjalizm. Shastri powiedział, że 
podstawowe zasady polityki 
rządu indyjskiego pozostaną 
bez zmian. Partia i rząd będą 
dążyć do zlikwidowania bez­
robocia i nędzy w kraju.

PAP

Pracowite dni Kołobrzegu
Tegoroczny maj był rekordowym miesiącem pracy dla 

portu kołobrzeskiego. W okresie tym zawinęło do nabrzeży 
portu 38 statków różnych bander, przeładowując głównie 
drobnicę. Wśród statków, jakie gościły w Kołobrzegu, naj­
więcej, bo aż 15, należało do bandery duńskiej, trzynaście — 
do*szwedzkiej; reszta to statki NRF. Tak więc ostatnio Koło­
brzeg staje sie coraz bardziej ruchliwym portem polskim 
na Bałtyku. (PAP) i

giej wojnie 
w domu, w 
krywał się 
Uroczystość

światowej, odbyła się 
którym Eichmann u- 

przez długie lata, 
celebrował jeden z

synów zbrodniarza Horst Adolf, 
który wystąpił ubrany w mundur 
SS ze swastyką na ramieniu.

PAP

Udział KRO
na Targach Poznańskich
Na powierzchni wystawo­

wej większej niż w roku 
uoiegłym obejmującej łącznie 
4.400 metrów kwadratowych 
wystawi Niemiecka Republika 
Demokratyczna swe wyroby i 
eksponaty w Poznaniu.

IV Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich uczestniczyć 
będzie łącznie 19 central han­
dlu zagranicznego NRD, po­
kazujących wyroby 420 zakła-
dów eksportowych przemysłu 
NRD. Eksponaty i oferty cen­
tral handlowych zostały do­
brane przede wszystkim pod 
kątem potrzeb gospodarki
polskiej.

Dominować będzie
przemysł maszynowy, 
zajmie 8
wierzchni

tam 
który

proc, łącznej pc- 
pawilonu NRD.

Zautomatyzowane obrabiarki, 
lasery firmy Zeissa w Jenie’ 
maszyny biurowe, sprzęt op­
tyczny i mechaniki precyzyj­
nej, najnowszy model „Tra­
banta” — oto niektóre tylko 
eksponaty pawilonu NRD na 
MTP .(PAP)



Nikt w Europie nie przyjmuje
amerykańskiej wersji wydarzeń w Dallas
Poniedziałkowy „New York Times” zamieszcza całostroni­

cowe opracowanie korespondentów tej gazety w różnych 
krajach europejskich na temat tego, co sądzi opinia publicz­
na o zabójstwie prezydenta Kennedy’ego oraz o śledztwie 
i metodach, jakie przy tej okazji zaprezentowano.
Korespondenci „New York 

Timesa” w Londynie, Bonn, 
Rzymie, Moskwie, Paryżu, Ma­
drycie, Wiedniu i Warszawie 
zestawili w swych opracowa­
niach wypowiedzi dziesiątków 
osób, z którymi przeprowadza­
li rozmowy, od przypadkowo 
napotkanych na ulicy prze­
chodniów do przedstawicieli 
kół politycznych, dziennikar­
skich itp.

Z opracowania „New York 
Timesa” wynika, że nikt w Eu­
ropie nie wierzy w oficjalną 
wersję wydarzeń w Dallas, a 
opinia publiczna całkowicie od 
rzuca tezę, iż zabójstwo prezy­
denta Kennedy’ego było dzie­
łem „samotnego szaleńca”. Ko­
respondenci gazety podkreśla­
ją, że wielkie wrażenie w Eu­
ropie wywarła książka Thoma­
sa Buchanana, przełożona już 
na 10 języków. Jak wiadomo. 
Amerykanie dotychczas nie 
znają tej książki, gdyż żaden 
wydawca nie ma odwagi ogło­
sić publikacji, odsłaniającej 
kulisy „królestwa teksaskich

milionerów”. W samym cen­
trum Nowego Jorku, w rejonie 
tzw. Rockefeller Center, gdzie 
mieści się francuski ośrodek 
kulturalny, można co dzień ob 
serwować przechodniów gro­
madzących się przed witryną, 
w której wystawiono egzem­
plarze książki Buchanana w ję 
zyku francuskim. Przechodnie 
bardzo często dopytują się, czy 
ktoś nie zna języka francuskie­
go i nie mógłby choć pobieżnie 
objaśnić tez autora.

Wszyscy bez wyjątku kores­
pondenci „New7 York Times” 
wskazują w swych opracowa-

niach, iż wydarzenia w Dallas 
bardzo poważnie podważyły 
prestiż USA w7 oczach opinii 
europejskiej. Tak np. w do­
niesieniu z Madrytu korespon­
dent „New York Timesa” ze 
zdumieniem stwierdza, że na­
wet wysoko postawione osobi­
stości reżimu frankistowskiego
otwarcie drwią 
wersji.

Korespondent

z oficjalnej

.New York
Timesa” w Warszawie podkre­
śla, że również polska opinia 
publiczna nie przyjmuje ofi­
cjalnej wersji wydarzeń w 
Dallas.

Wspomnianemu opracowaniu 
towarzyszy korespondencja z 
Waszyngtonu, z której wynika, 
że raport Komisji Warrena 
znajduje się obecnie w końco­
wej ■ fazie redagowania. (PAP)

Protest Souphanouionga

Przedstawicielom Hee Lae Raksat
zagraża niebezpieczeństwo

Lato pracy i wypoczynku młodych
Wakacyjne akcje

Młodzież polska będzie wkrótce odpoczywała na obozach
koloniach, wczasach i wędrówkach po całorocznym

trudzie pracy w szkole i warsztacie. A zasłużyli sobie mło­
dzi na ten odpoczynek. XX-lecie Polski Ludowej i zbliża­
jący się IV Zjazd partii — stały się sprawdzianem patrio­
tyzmu i obywatelskiej dojrzałości naszej młodzieży. Tezy 
na IV Zjazd dotarły do młodzieży jako jej własny pro­
gram działania. Ich realizacja przypada przecież na lala, 
kiedy dzisiejsza młodzież stanie przy warsztatach pracy, 
będzie zakładała własne ognisko domowe, zapełni fabryki

Walny Zjazd PTM 
im. H. Wieniawskiego

W niedzielę odbył się doro­
czny7 walny zjazd Poznańskie­
go Towarzystwa Muzycznego 
im. H. Wieniawskiego, które 
za rok obchodzić będzie już 
80-lecie swojego istnienia. W 
programie zjazdu znalazło się 
wiele interesujących punktów, 
m. in. sprawa poszerzenia 
działalności Towarzystwa 
przez utworzenie federacji to­
warzystw muzycznych im. H. 
Wieniawskiego. Powołany zo­
stał również komitet organi­
zacyjny obchodów 80-lecia 
Towarzystwa.

Delegaci z Poznania oraz z 
oddziałów i delegatur PZM z 
Zielonej Góry, Szczecina, Go­
rzowa, Koszalina, Szczawna- 
Zdroju i Żar dokonali również 
wczoraj wyb'oru nowych 
władz Towarzystwa. Prezesem 
Towarzystwa ponownie został 
Edward Statkiewicz, a w 
skład Zarządu powołani zo­
stali: K. Broniewski, St. Chu- 
dak, J. Dębski, St. Danecki, 
Wł. Klawiter, J. Kurczewski, 
W. Krzemieński, St. Stuli­
grosz i Cz. Sikorski.

Na wczorajszym zebraniu 
'ustalono także kalendarium 
konkursów muzycznych ’m. 
Henryka Wieniawskiego. Kon 
kurs kompozytorski trwać bę 
dzie od 7—17 listopada 1966 r., 
lutniczy od 8—24 kwietnia 
1967 r., a wykonawczy od 5— 
22 listopada 1967 r. (ob)

Jak pedała rozgłośnia Głos Laosu, przewodniczący partii 
Neo Lao Haksat i wicepremier Laotańskiego Rządu Jedności 
Narodowej książę Souphanouvong przesłał depeszę do księ­
cia Soimnna Phoumy, w której protestuje przeciwko pozba­
wieniu przedstawicieli Neo Lao Haksat dwóch ostatnich tek 
ministerialnych, jakie posiadali w rządzie koalicyjnym. Cho­
dzi o ministerstwo gospodarki i planowania, na którego cze­
le stał Souphanouvong oraz o ministerstwo informacji, pro­
pagandy i turystyki, na którego czele stał Phoumi Vong Vi- 
chit.

Tym samym partia Neo Lao 
Haksat została wyeliminowana 
z rządu Jedności Narodowej.

Posunięcie to — stwierdza 
książę — stanowi poważne po­
gwałcenie porozumień zawar­
tych w Zurychu i w Dolinie 
Amfor, a zwłaszcza zasady je­
dnomyślności w7 podejmowaniu 
decyzji.

W związku z tym, iż przeby­
wający jeszcze w Vientiane 
przedstawiciele partii Neo Lao 
Haksat nie mają warunków do 
pełnienia swych funkcji oraz z 
uwagi na to, że życiu icią za­
graża niebezpieczeństwo, ksią­
żę Souphanouvon.g domaga się, 
aby Souvanna Phouma i współ 
przewodniczący Konferencji 
Genewskiej zapewnili przed­
stawicielom Neo Lao Haksat i 
ich rodzinom bezpieczny po­
wrót do Khang Khay lub Sam- 
neua.

Książę Souphanouyong przy­
jął w niedzielę ambasadorów 
Francji i Indii w swej kwate­
rze w Khang Khay i odbył z 
nimi rozmowę. Ambasadorzy 
powrócili w tym samym dniu 
do Yientiane. (PAP)

Od 24 bm. — opolski 
festiwal piosenki

Termin rozpoczęcia II Kra­
jowego Festiwalu Polskiej 
Piosenki w Opolu został już 
definitywnie ustalony •— od­
będzie się w dniach 24—28 
bm.

Na giełdach w warszaw­
skiej studio-kawiarni „Ewa” 
komisja artystyczna przesłu­
chała przeszło 200 piosenek, 
spośród których pk. 50 usły­
szymy na festiwalu. W ra­
mach konkursu organizowa­
nego przez III program Pol­
skiego Radia wpłynęło blisko 
400 piosenek, z czego jurorzy 
wybrali 9 najlepszych. Ponad­
to zostanie zaprezentowanych 
ok. 30 wyróżnionych piose­
nek.

Festiwal przyczyni się nie­
wątpliwie do ujawnienia no­
wych talentów. Opolscy laure­
aci wystąpią na festiwalu so­
pockim. (PAP) •

i instytucje.
Bogaty i wzbogacony nowy­

mi formami pracy jest doro­
bek przedzjazdowy wielkopol­
skiej organizacji ZMS-ows- 
kiej. We wszystkich grupach 
działania odbyły się dyskusje 
nad tezami na IV Zjazd partii 
oraz sesje naukowe w szko­
łach i na wyższych uczel­
niach. Realnym sprawdzia­
nem ich zrozumienia stały sie 
czyny produkcyjne i społecz­
ne podejmowane przez ZMS- 
owców dla uczczenia xX-le- 
cia i IV Zjazdu partii. ZMS- 
owcy Poznania zaplanowali 
udział w pracach społecznych 
na rzecz środowiska wartości. 
1,5 miliona zł. Młodzież Gniez­
na buduje park, ofiarując pra­
cę wartości pół miliona zło­
tych. W Wągrowcu młodzież 
buduje amfiteatr, w Nowym 
Tomyślu bibliotekę powiato­
wą. Od początku bieżącego 
roku powstało 101 nowych 
Brygad Pracy Socjalistycznej 
74 brygady podjęły dodatko­
we zobowiązania produkcyjne 
uzyskując tytuł Brygady Pracy 
Socjalistycznej XX-lecia. W 
„Stomilu” 40 brygad ubiega 
się o tytuł EPS. W gni-ęźnień- 
skich Zakładach Garbarskich 
młodzież realizuje hasło — 
„Wszyscy pracujemy bez od­
rzutów, braków i poprawek”.

i świat współczesny” wzięło 
udział ponad 10 tysięcy ucz­
niów szkół średnich i techni­
ków naszego województwa.

Rośnie też organizacja 
ZMS-owska. Liczy ona obec­
nie w naszym województwie
przeszło 70 tysięcy członków. 
Związek Młodzieży Socjab- 

najlepszych swychstycznej 
członków rekomenduje do
partii. Od stycznia-- br. 700 
członków ZMS-u otrzymało tę
zaszczytną rekomendację.

Przedłużeniem — pracowi­
tej i pełnej głębokich treści — 
atmosfery XX rocznicy PRL 
będzie dla młodzieży ZMS- 
owskiej zbliżająca się akcja 
letnia. Rozpocznie ją niedzie­
la 14 czerwca, która stanie 
się dniem powszechnej pracy 
młodzieży wielkopolskiej dla 
swojej Ojczyzny. Wieczorem,

przy ogniskach i zabawach' 
młodzież ogłosi dwudzieste 
lato odpoczynku i radość; 
ZMS-owcy naszego Woj^ 
wództwa spędzą lato na 45 
obozach szkolenicwo-wyp^ 
czynkowych oraz turystycz­
nych. Weźmie w nich udział 
przeszło 3 tys. młodzieży. 
Rudnie, piękniejącym z roku 
na rok dzięki pracy młodzie, 
ży tam obozującej — w dniach 
od 9 do 22 lipca spędzać bę­
dzie czas 750 ZMS-owców 
którzy wezmą udział w dniu 
22. VII w Zlocie Młodzieży w 
Warszawie. Około 2 tysięcy 
młodych — w tym 730 stu­
dentów ' — przygotowuje się 
do uczestnictwa w Hufcach 
Pracy, które na terenie nasze­
go województwa oraz zielono­
górskiego i szczecińskiego po­
magać będą w żniwach oraz - 
pracach leśnych. 350 członków 
ZMS-u wyjedzie na obozy do 
naszych sąsiadów NRD. Cze­
chosłowacji, Bułgarii i Rumu- , 
nii.

Lato XX-lecia Polski Lu­
dowej tętnić będzie pracą j 
piosenką młodych, którzy 
znajdują w swej Ojczyźnie 
perspektywy, o jakich marzyły 
całe pokolenia ich poprzedni­
ków. (az)

Kongo w ogniu walki
przeciwko marionetkom monopoli

Po raz pierwszy wszystkie depesze korespondentów za-
chodnich napływające z Konga są zgodne ze sobą: w prowin- 

kongijska armia rządowa poniosła druzgocą-
Ożywiły 

miesiącach 
ZMS w

cji Kiwa
się w 
grupy 

szkołach.
szereg nowych kół 
sowań, rosną koła

ostatmen 
działania 
Powstał 

zaintere- 
młodych

racjonalizatorów. W elimina­
cjach do Olimpiady „Polska

Laicyzacja francuskich 
chrześcijańskich 

związków zawodowych
Francuska Konfederacja Chrze­

ścijańska CFTC — -jed'na z trzech 
największch central związkowych 
— uczyniła dalszy krok na drodze 
laicyzacji i demokratyzacji swej 
organizacji.

Obradujący w niedziele Kómitnt 
Krajowy przyjął propozycję kie- 
rownietwa CFTC w kierunku nie 
powoływania się więcej na zasady 
chrześcijańskie oraz skreślenia 
słowa ..chrześcijańskich” z nazwy 
organizacji.

Ostateczna decyzja będzie na­
leżała do zwołanego w listopadzie 
Nadzwyczajnego Zjazdu CFTC.

PAP

Niektórzy korespondenci piszą nawet o „kolejnej’cą klęskę. _
klęsce. W całej prowincji Kiwu zarządzony został stan wy.

Był to rok szczególny. Pierwszy rok' 
istnienia Polski Ludowej i osta­
tecznej klęski faszyzmu, rok po­

wrotu Polski do historycznych granic 
na Odrze, Nysie i Bałtyku.

Po polskich drogach zdążały miliony 
ludzi, wracających z niemieckiej nie­
woli, wywiezionych na przymusowe ro­
boty, ocalałych z obozów śmierci i szu­
kających teraz rodziny, dzieci, domu. Po­
tężną falę stanowili osadnicy, napływa­
jący na przywrócone Polsce ziemie.

„Na nowo odzyskanych ziemiach Pol­
ski Zachodniej, w ciągu 2 miesięcy ma­
my osiedlić 2,5 miliona Polaków — czy­
tamy w jednej z powojennych gazet. — 
Według informacji dyrektora Głównego 
Urzędu Repatriacyjnego, na ziemie za­
chodnie skierowano w ciągu ubiegłych 
dwóch miesięcy, sto pięćdziesiąt tysięcy 
przesiedleńców. Z tego wynika, że natę­
żenie akcji przesiedleńczej na najbliższe 
dwa miesiące ma wzrosnąć o 17 razy!...”

Jak przewieźć taką rzeszę ludzi? Wy­
znaczone specjalnie na ten cel blisko sto 
pociągów, mimo najlepszej organizacji 
kursów wahadłowych, zdoła przetrans­
portować zaledwie 3/< ogółu repatrian­
tów.

Czas nagli. Zbliżają się żniwa. Żoł­
nierz polski, nim ruszył do ostatniego 
szturmu na Berlin, nie odkładając kara­
binu, pierwszy stanął do pracy na tej 
ziemi.

Pierwszy siew i pierwszy plon
czego dziennikarza, małorolny chłop ze 
wsi Naprawa, który, jako pierwszy, wy­
jechał na Opolszczyznę — że tutaj, na 
Śląsku, jest ziemia dobra i urodzajna... 
Żniwa nadejdą tu znacznie wcześniej, a- 
niżeli w innych stronach. Dlatego nie 
trzeba zwlekać z przesiedleniem. T o-

jątkowy.
Rząd kongijski zwrócił się 

w trybie pilnym do ONZ z proś 
bą o wysłanie nigeryjskich kon 
tyngentów sił zbrojnych ONZ 
przeciwko prowincji Kiwu. 
Odpowiedź jeszcze nie nade­
szła, ale korespondenci agen­
cji zachodnich przypominają, 
że przed kilku dniami, gdy sy­
tuacja nie była jeszcze tak groź 
na dla kliki Adoula — Kasa- 
vubu, do siedziby ONZ wpły­
nęła podobna prośba i general­
ny sekretarz U Tnant odniósł 
się do niej pozytywnie. W 
związku z tym kontyngenty ni- 
geryjskie w Lcopcldville po­
stawione zostały w stan pogo­
towia i mogą być w każdej 
chwili przerzucone do Buka­
wu, stolicy prowincji Kiwu. Do 
transportu posłużą amerykań­
skie samoloty transportowe.

Nie od rzeczy będzie przy­
pomnieć, źe wojska ONZ wez­
wane zostały do Konga w 1960 
r. dla ochrony prżćd agresją 
belgijską. Wypadki, jakie za­
szły od tego czasu, wykazały 
jednak, żc wojska te przekształ 
cily się raczej w obrońców mo­
nopoli zagranicznych i ich ma­
rionetek w Kongu, a nie naro-

ludność prowincji Kiwu po­
piera armie powstańcze. Lud­
ność ta współpracuje z orga­
nami władzy utworzonymi 
przez powstańców zarówno w 
prowincji Kiwu, jak i Kuilu, 
Centralną siedzibą tych władz 
jest miasto Uvira w prowin­
cji Kiwu znajdujące się w rę­
kach powstańców. Warto przy" 
pomnieć, że na czele powsta­
nia kongijskiego stoi „Komitet 
Wyzwolenia Narodowego”, w 
którym uczestniczą wszystkie 
patriotyczne partie kraju. Ce­
lem powstania jest obalenie! 
rządu Adouli — Kasavubu, 
który okazał się niczym innym 
jak tylko bezwolną marionet­
ką w rękach potężnych mono­
poli zagranicznych władają­
cych'bogactwami Konga.

b o ł ek na plecy, 
i maszerować.
dzieci

kij w rękę
Kobiety i

niech jadą f u r-
mankami. Po kilku dniach podróży 
będziemy na miejscu, a wtedy już ani 
jedno ziarnko nie zmarnuje się. Kraj 
nasz potrzebuje chleba...”

Było wielu takich, którzy pieszo ru­
szyli na nowe ziemie. Reporter „Polski 
Zbrojnej” tak relacjonuje swoje wraże­
nia z podróży po ziemiach dzisiejszego 
województwa koszalińskiego:-

„...Obok Darnicy, spotykamy repatriantów 
(...). Wędrują już trzeci dzień, gdyż nie ma, 
niestety, ani aut, ani wozów do przewiezienia 
ich na nowe gospodarstwo. Przyzwyczaili się 
już do tych wędrówek. Rodzina Rodziewi­
czów z powiatu Słonimskiego w Nowogród- 
czyźnie, już sześć tygodni jest w drodze i li­
czy pięć osób. Matka, starsza kobieta z kos­
mykami siwych włosów spadającymi na czo­
ło, zgarnia w gromadkę troje dzieci. Ojciec

„Natychmiast po zajęciu Pomorza • 
Zachodniego — czytamy w „Polsce Zbrój 
nej” — przez oddziały marszałka Ro­
kossowskiego i I Armię Wojska Polskie­
go, część majątków poniemieckich prze­
kazano Wojsku Polskiemu. Trzeba już 
było wtedy pomyśleć o obsianiu ogrom­
nych terenów, wtedy jeszcze bezlud­
nych...”

Aby nie zmarnować plonu, by pierw­
szy rok wolności nie przemienił się w 
rok klęski głodowej, ziemie zactpdnie 
musiały zostać zasiedlone...
- „...Powiedzcie wszystkim chłopom w 
okolicy, podajcie to do gazet — mówi do 
obecnego na naradzie komitetu osadni-

pcha wózek naładowany sprzętami...”
Jechali pociągami, szli drogami, pły­

nęli nawet wodą, jak o tym świadczy 
notatka prasowa z tych czasów:

„...Pierwszy transport składał się z dwóch 
berlinek, ciągnionych przez holownik. Jedną 
z tyc» berlinek pojechali ludzie, drugą zwie­
rzęta i dobytek. Ogółem w dniu 29 czerwca 
odjechało 300 osób.

Pierwsi osiedleńcy zamieszkają w okolicy 
Kwidzynia. W najbliższym czasie projektuje 
się przesłanie tą drogą wodną 20 tys. oso 6 
na teren okręgu mazurskiego i województwa 
gdańskiego.”

Równolegle z akcją repatriacyjno- 
osiedleńczą, prowadzoną przez władze 
cywilne, dnia 8 czerwca 1945 r. został

opublikowany przez Naczelne Dowódz­
two Wojska Polskiego rozkaz, którego 
fragment cytuję za „Polską Zbrojną”:

„Oficerowie, podoficerowie i żołnierze! 
Sprawiedliwości dziejowej stało się za­
dość. Odzyskaliśmy, odwiecznie polskie 
ziemie nad Odrą ; Nysą. Odzyskaliśmy 
szeroki dostęp do morza. Dziś stoi przed 
nami zadanie utrwalenia owoców zwy­
cięstwa, odnowienie i umocnienie pol­
skości na tych ziemiach, zaludnienie ich 
i zagospodarowanie... Rząd Rzeczypospo­
litej, spełniając swe przyrzeczenie, przy- 
znaje prawo pierwszeństwa żołnierzom 
i ich rodzinom w obejmowaniu ziem na 
zachodzie... Gospodarstwa te trzeba szyb 
ko obejmować w posiadanie, aby już w 
tym roku zebrać z nich plony.

...W celu koordynowania i kierowania 
osadnictwem wojskowym w pasie za­
chodnich granic Państwa Polskiego mia­
nuję:

1. generalnym inspektorem osadnictwa 
wojskowego na ziemiach odzyskanych — 
Świerczewskiego karola — do­
wódcę II Armii;

2. zastępcą generalnego inspektora o- 
sadnictwa wojskowego — pułkownika 
JAROSZEWICZA PIOTRA...”

1 lipca 1945 r. szef sztabu osadnictwa
wojskowego za pośrednictwem 
Wojska Polskiego apeluje:

„Koledzy, robotnicy! Przygotujcie

organu

kosy i

du kongijskiego.

sierpy dla naszych osadników-żołnierzy. Tam, 
gdzie w braku żniwiarek i koni, trzeba żni-yj 
wować kosą i sierpem, żołnierz-osadnik stanie! 
do pracy. A)e trzeba im dostarczyć sierpów 
i kos. Co najmniej 50 tysięcy sztuk. „Polska 
Zbrojna”, która apel opublikowała, pisze da- 
ej: — „Wszystkie pisma prosimy o przedruk 
tego wezwania, żeby wszyscy wiedzieli, czego 
żolnierzom-osadnikom potrzeba...”

Pidrwsi przyszli z pomocą pracownicy 
śląskich hut i fabryk. Nie zmarnowano 
plonów pierwszego siewu. (ZAP)

Wojska mające bronić mia­
sta Bukawu ogarnięte paniką 
uciekły i starały się przejść 
przez terytorium sąsiedniej 
Rwandy, co im się jednak nie 
udało, gdyż armia tego kraju 
nie pozwoliła na przejście. Po 
wycofaniu się z granic Rwan­
dy oddziały te zostały częś­
ciowo zreorganizowane przez 
pułkownika wojsk rządowych 
Mu Sambę i następnie skiero­
wane na południe do doliny 
rzeki Ruzizi do walki z par­
tyzantami. Od ubiegłej soboty 
w dolinie tej rzeki trwały 
ostre walki, w których armia 
partyzancka rozbiła pięć kom­
panii wojsk rządowych, w tym 
również osławionych Spado­
chroniarzy generała M^butu. 
Kompanie te wraz z przybyły­
mi im na pomoc posiłkami w 
panice uciekły z pola walki 
ponosząc wielkie straty.

Ostatnie depesze korespon- 
deńtów amerykańskich w Kon 
gu donoszą, że armie pow­
stańcze zbliżają się do rniasta 
Bukawu, stolicy prowincji Ki- 
t^u. Według niektórych denesz 
weszły one już do Bukawu.

i Korespondenci skarżą się, że
T-------------------------------------- —

Wspólny komunikat 
węgiersko -jemeński

W Budapeszcie opublikowa­
no wspólny komunikat wę­
giersko-jemeński o wizycie na 
Węgrzech delegacji Jemeń­
skiej Republiki Arabskiej z 
prezydentem Jra, marszał­
kiem As Sallalem na czele.

Obie strony m. in. wyraziły 
poparcie dla zasady pokojo­
wego współistnienia oraz wy­
powiedziały się za utworze­
niem stref bezatomowych w 
różnych rejonach świata i za 
bezzwłocznym zlikwidowa­
niem imperialistycznych baz 
wojskowych na obcych tery­
toriach.

Przywódcy Węgier i Jeme­
nu domagają się bezzwłoczne! 
realizacji uchwały ONZ w 
sprawie całkowitego zlikwido­
wania systemu kolonialnego-

W wyniku rozmów po^P1^ 
ny został w Budapeszcie ukI3 
o przyjaźni i współpracy m1?- 
dzy obu krajami, a także diu 
goterminowe porozumień 
handlowe i układ o wspołpr 
ey kulturalnej. (PAP)

Dzisiejszy serwis informecyi^ 
opracował K. Manikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redaKCj • 
Poznań, ulica Grunwaldzka 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyń. 
kie działy. Wydawca: Pozna 
skie Wydawnictwo 
RSW „Prasa”. Druk: Zakia i 
Graficzne im. M. Kasprzaka-^J
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zjazdowymi ROZWOJ SOCJALISTYCZNEJ DEMOKRACJI
- - i V—

Czynnikiem decydują­
cym o pomyślnej re­
alizacji programu dal­
szego socjalistycznego 

rozwoju jest świadomy i zor­
ganizowany udział społeczeń­
stwa w rządzeniu i gospoda­
rowaniu krajem. Dlatego za­
daniem partii jest stworzenie 
warunków, sprzyjających roz­
szerzaniu politycznej i gospo­
darczej aktywności ludzi pra­
cy, rozszerzaniu ram demo­
kracji socjalistycznej.

\V naszym kraju mamy 
wiele instytucjonalnych form 
udziału społeczeństwa w rzą­
dzeniu i gospodarowaniu. Roz­
wój demokracji socjalistycz­
nej nie polega jednak na po­
wołaniu tych instytucji, lecz 
na faktycznym ich wykorzy­
staniu, wpływaniu poprzez nie 

w interesie ogólno-społecz- 
nym — na pracę aparatu pań­
stwowego i gospodarczego. 
Weźmy, na przykład, samo­
rząd robotniczy. Ta demokra­
tyczna forma udziału załóg 
robotniczych w zarządzaniu 
przedsiębiorstwami skupia w 
swych organach około 200000 
osób. Samorząd robotniczy 
rozbudza inicjatywę załóg, 
zapewnia im bezpośrednie od­
działywanie na pracę przed­
siębiorstwa, uruchamia istot­
ny mechanizm oddolnej kon­
troli. Taką rolę spełnia samo­
rząd robotniczy w olbrzymiej

Nowość: Żeński Zespół Wokal­
ny „Filipinki” śpiewa 4 piosenki: 
Filipinki — to my, Do widzenia, 
profesorze, Bal alrekina i Spacer 
po percie. Muza, N 299, 45 obr.

Druga płyta z nagraniem w wy­
konaniu „Filipinek” przynosi pio­
senki: Wala-twist, Mr, Wonder- 
ful, Batumi i Praczki z Portu­
galii. Towarzyszy zespół instru­
mentalny J. Janikowskiego, który 
jest kierownikiem zespołu „Fili­
pinek”. Muza, N 298, 45 obr. ,

Sława Przybylska śpiewa z to­
warzyszeniem Zespołu Instrumen­
talnej?© L. Bogdanowicza cztery 
piosenki: Jeśli chcesz, proszę 
wstąp; Więdną, Tsu-tsu-dżi; Bia­
łe noce; Chica Helka. Muza, N 
278, 45 obr.

Z serii Modnych Tańców śpie­
wa Violetta Vilias z towarzysze­
niem Warszawskich Smyczków 
pod dyrekcją Marka Sawena. 
Ali — alo (twist non stop) pio­
senka ludowa oraz piosenka in­
donezyjska pt.: „Kiedy Allach 
szedł” — rock moderato non stop, 
Veriton V248, 45 obr.

Orkiestra Taneczna Polskiego 
Radia pod dyrekcją E. Czernego 
wykonuje Stare tanga w rytmie 

większości naszycK zakładów 
pracy, ale jeszcze nie we wszy 
stkich. Jeśli rada robotnicza 
istnieje tylko formalnie, jeśli 
nie informuje załogi o sytu­
acji i zadaniach zakładu, nie 
gromadzi uwag, postulatów i 
wniosków załogi, nie czuwa 
nad ich realizr%-> — to taki 
samorząd robotniczy nie słu­
ży sprawie rozwoju demo­
kracji.

Partia wymaga od swych or 
ganizacji i członków umac­
niania demokratycznych, spo­
łecznych form zarządzania i 
gospodarowania, pełnego za­
angażowania w ich usp-^y- 
nienie i poszerzanie. Działać 
tu powinien przede wszyst­
kim osobisty przykład człon­
ków partii.

Tezy kładą szczególny na­
cisk na dalsze doskonalenie 
funkcjonowania organów de­
mokracji socjalistycznej w 
naszym kraju. Chodzi przecież 
o to, aby — zgodnie z zało­
żeniami ustroju — nie było 
podziału na rządzonych i rzą­
dzących, aby inicjatywa i ak­
tywność społeczna mogły wcie 
lać się w kształt konkretnych 
poczynań. Szeroki udział lu­
dzi pracy w rządzeniu i go­
spodarowaniu krajem, jest 
szkołą obywatelskiego wycho­
wania i politycznego myślenia 
— pogłębia świadomość so­

cza-cza oraz (na odwrocie) Jan 
Strauss na 4 pas — cza-cza. Mu­
za, SP 79, 45 obr.

Czesław Niemen śpiewa z ze­
społem Niebiesko-Czarnych Loco- 
motion, Czy mnie jeszcze pamię­
tasz, Wiem, że nie wrócisz, Tylko 
nie mów mi o tym. Pronit, N 296, 
45 obr.

Niebiesko-Czarni nagrali cztery 
kompozycje: Gdy odlatują bocia­
ny, Pejzaż z wiatrakami, Poga­
niacze bydła i Dominikę. Można 
posłuchać, a nawet potańczyć. 
Muza, N 295, 45 obr. Jabłuszko 
pełne snu — nowy i miły prze­
bój piosenkarski na płycie Proni- 
tu prezentuje Mieczysław Woj­
nicki z zespołem instrumental­
nym B. Klimczuka. Na tej samej 
płycie i w tym samym wykona­
niu: La-Le-Le, Piosenka z przed­
mieścia (z filmu „Dwa żebra 
Adama”) i Narzeczona. N 301, 45 
obr.

Maciej Kossowski z towarzysze­
niem orkiestry Czerwono-Czar­
nych śpiewa 4 piosenki: Dwudzie­
stolatki, Szkolny Bal, Agatko po­
całuj i Nie zawsze musi być. Pro­
nit, N 302, 45, obr.

Józef I.edecki śpiewa Z zespo­
łem Czerwono-Czarnych cztery 
piosenki: Pod papugami, Dwa 
brzegi, Wieczorna fajka, Podamy 
sobie ręce. Muza, N 287, 45 obr. 

cjalistyczną, przyczynia się 
do coraz ściślejszego kojarze­
nia interesów indywidualnych 
z ogólno-społecznymi.

Takie jest zadanie związków 
zawodowych, których obowią­
zek troski o sprawiedliwy po­
dział dochodu narodowego i 
lepsze warunki bytowe ludzi 
pracy nie da się Oddzielić 
od obowiązku rozwijania go­
spodarskiej inicjatywy załóg 
współzawodnictwa pracy, ru­
chu racjonalizatorskiego — 
jako źródeł pomnażania do­
chodu narodowego i groma­
dzenia środków poprawy ży- 
cfa ludzi pracy. Takie jest 
też zadanie rad narodowych, 
których szerokie już dziś u- 
prawnienia mogą być tylko 
wtedy ku pożytkowi wspól­
nemu obrócone, jeśli w ko­
misjach rad, w ich organach 
kontrolnych działać będzie sze 
reki krąg aktywu społeczne­
go.

..Partia — czytamy w’ te­
zach — przywiązuje wielką 
wagę do roli Sejmu”, które­
go działalność ustawodawcza 
i kontrolująca bedzie tym 
owocniejsza, im bliższa bę­
dzie więź posłów z wyborca­
mi. Najrbzleglejsze wreszcie 
pole dla inicjatywy i aktyw­
ności, społecznej otwiera dzia­
łalność Komitetów Frontu Jed 
ności Narodu, politycznej for­

macji, powołane! do współ­
działania wszystkich organi­
zacji i wszystkich obywateli 
naszego kraju, którzy chcą 
czynnie uczestniczyć w budo­
wie Polski Socjalistycznej.

Podstawą rozwoju demo­
kracji socjalistycznej jest sto­
pień dyscypliny społecznej i 
obywatelskiej, szacunku dla 
prawa i zasad współżycia spo­
łecznego. Niezbędna jest za­
tem walka z drobnomieszczań 
ską mentalnością, z dziedzic­
twem złych przyzwyczajeń i 
wstecznych tradycji, a także 
z wpływami zewnętrznych sił 
kapitalizmu; niezbędna jest 
wychowawcza i uświadamia­
jąca praca partii w celu 
przezwyciężenia poglądów i 
postaw obcych socjalistycz­
nemu społeczeństwu.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza przykłada olbrzy­
mią wagę do pogłębiania i 
przestrzegania zasad demo­
kracji wewnątrzpartyjnej — 
swobody krytyki, kolegial­
ności, odpowiedzialności ko­
mitetów i egzekutyw wobec 
członków partii. Rozwój bo­
wiem demokracji wewnątrz­
partyjnej toruje drogę rozwo­
jowi demokracji socjalistycz­
nej w państwie, w całym na­
szym życiu.

TADEUSZ GUTKOWSKI

Jeszcze jeden klasyk w Arsenale

O
statnio coraz częściej nawiedzają nasze qalerie wysta­
wowe tuzy starszego pokolenia plastyki polskiej z krę­
gu rodzimego postimpresjonizmu. Po wielkiej „re­
trospektywie” Stanisława Szczepańskiego, w galerii 

ZPAP oglądamy dziś 28 ptócień Czesława Rzepińskiego, jednego 
z najbardziej autentycznych przedstawicieli starej szkoły kolo- 

I ryzmu,'a przy tym jednego z tych malarzy sławnych już, spraw­
dzonych i usankcjonowanych monografiami.

Malarstwo Rzepińskiego jest mocne, zmysłowe, rozkochane 
w barwach intensywnych i ostrych. Nie boi się ono ryzykownych 
nieraz zestawień kolorystycznych, jest żywiołowe, drapieżne 
i agresywne. Ale przy tym bardzo dekoracyjne, czytelne i jakby 
już nawet muzealne. Arlysła przypomina nam chwilami auiora 
jakiegoś wielkiego, ale jeszcze nie w pełni dokończonego 
dzieła, który chętnie już cytuje w nim samego siebie i podejmu­
je jeszcze raz własne, zaczęte kiedyś i nieskończone dotąd 
wątki. Nasyca to jednak zawsze tym ostrym zmysłowym kolorytem 
swojej nieomal gauguinowskiej paleiy. Wiele jest tu obrazów 
wciąż jeszcze podejmujących propozycje artystyczne wielkich 
mistrzów z początków naszego stulecia. Rzepiński chce od nich 
zdobyć dla siebie maksymalna szansę utwierdzenia się w pryn­
cypiach swojej । ich estetyki. Ale zawsze, nawet w tych obrazach 
— cytatach, jest jakiś szalony rozmach, odwaga i siła szczerego 
zaangażowania w świat barw, przedmiotów nieokiełzanego ży­
wiołu malarstwa.

I stąd wystawa ta, choć skromna ilościowo i jakby posp"eszn»e 
(i bez katalogu) przygotowana, może być doskonałą okazją dla 
wszystkich do obcowania z malarstwem, które jest już na tyle 
znane, sprawdzone i uznane, że nie jest w stanie wywołać 
u w:aza gwałtownego sprzeciwu, a może być za to lekcją po- 
qlądową sztuki komunikatywnej, a przy tym nasyconej żarem, 
siłą i szczerością tworzenia.

■ OLGIERD BŁAŻEWICZ

Szkoła — zakład opiekuńczy

Wspólne cele

W ostatnich latach zakłady pracy z dużą pomocą 
przychodziły szkołom. Wyposażały ich pracownie 
i gabinety, odnawiały izby lekcyjne, dbały o ze­
wnętrzny wygląd budynków szkolnych, swoimi 

autobusami cny ciężarówkami woziły uczniów na wycieczki. 
Zakład opiekuńczy stanął w roli dobrej i życzliwej cioci, 
która — jak się ją o cokolwiek ładnie poprosi — nie odmó­
wi, tym więcej, że obdarowany wywdzięczy się jej okolicz­
nościową imprezą artystyczną.

W tej, pozornie sielankowej przyjaźni, pomiędzy szkołą 
a zakładem pracy znajdują się gorzkie pigułki. Kierownik 
szkoły najczęściej występuje „po prośbie”, dyrekcja czy ra­
da zakładowa zaś nie wszystkim „prośbom" może zadość­
uczynić, bo warunki, bo termin nieodpowiedni, bo przepisy 
itd. — nie zawsze pozwalają na jakiś „dar”. A bywa, że 
szkoła korzysta zbytecznie z pomocy zakładu opiekuńczego, 
gdy na ten sam cel leżą pieniądze w wydziałach oświaty 
i kultury.

O tych sprawach mówiono na plenarnym posiedzeniu Wo- 
' jewódzkiej Rady Opiekuńczej n J Szkołami WKZZ, zorgani­

zowanym w Koninie. Tak w referatach, jak i w dyskusji 
nie negowano potrzeby materialnego wspierania szkoły 
przez zakłady opiekuńcze, ale z dużym naciskiem podkre­
ślano konieczność szerszej i głębszej współpracy pomiędzy 
zakładem a szkołą. I to nie w imię sentymentalnej dobro­
czynności, ale w imię wspólnego interesu.

Zakład pracy powinien w młodzieży szkolnej widzieć cho­
ciaż część swojej przyszłej załogi. Jaka ta młodzież będzie, 
z jakim zasobem wiedzy wyjdzie do pracy zawodowej, jaką 
będzie miała postawę społeczną — taki też w przyszłości 
będzie zakład pracy. A z drugiej strony: szkoła sama nie 
przygotuje młodzieży do życia, jeśli ona już na ławie szkol­
nej nie zaznajomi się ze swoimi zadaniami i z problemami 
czekającymi ją w latach produkcyjnych.

Ta współpraca pomiędzy szkolą a zakładem opiekuńczym 
powinna przebiegać w kilku „relacjach”. Jedna z nich — to 
bliższa łączność kadry inżynierskiej danego przedsiębior­
stwa z nauczycielstwem. Chodzi tu szczególnie o uzupełnia­
nie na tej trasie najnowszych zdobyczy wiedzy pedago­
gicznej przez inżynierów, a technicznej — przez nauczycieli. 
Jest to nieodzowne. Chodzi przecież o to, aby humanizm 
przybliżyć do techniki, i na odwrót.

Współpracy należy się też spodziewać pomiędzy załogą 
zakładu opiekuńczego i młodzieżą. Obserwacje dotychczaso­
we wykazują, że obie grupy społeczne mogą na siebie do­
datnio oddziaływać. Sam bowiem pobyt młodzieży wśród 
robotników przy warsztatach wpływa wychowawczo na za­
łogę. Liczy się ona z młodzieżą, kontroluje bardziej własne 
postępowanie, stara się dać dobry przykład. I odwrotnie — 
młodzież szybko dostosowuje się do wzoru starszych, a przy 
tym nabiera szacunku do pracy, przekonuje się, jak jej jest 
potrzebna wiedza teoretyczna i jak potrzebne są umiejęt­
ności praktyczne, aby podołać czekającym obowiązkom.

Ten proces wzajemnego oddziaływania może przebiegać 
w warunkach pracy. Tymczasem nie mamy wielu zakładów, 
które mogłyby oddać młodzieży część warsztatów na zaję­
cia praktyczne. Nie pozwalają na to najczęściej plany pro­
dukcyjne. w pełni wykorzystywany park maszynowy i ską­
pa przestrzeń hal.

I dlatego więcej uwagi należałoby zakładom opiekuńczym, 
zwrócić na wyposażenie pracowni i warsztatów szkolnych. 
Zbyteczne urządzenia i maszyny, przyrządy już zużyte, od­
padki fabryczne — drewno, części kabli, blacha, szkło itd. —• 
mogą być bardzo potrzebne i użyteczne w szkolnej pracow­
ni. Do tych „darów” nie dokładajmy czasem — jak to miało 
miejsce w naszym województwie — koła zapędowego o śred­
nicy 4 m!

Dyskutanci słusznie wskazali na konieczność zróżnicowa­
nia tych usług. Inne są potrzeby przedszkoli, inne szkół o- 
gólnokształeących (klas wyższych szkół podstawowych i li­
ceów), jeszcze inne — szkół technicznych.

Na podstawie referatów i dyskusji na konińskim posie­
dzeniu WRO, należy stwierdzić, że zakłady opiekuńcze wie­
le zrobiły dla szkół, w myśl jednak wytycznych V Kongresu 
i IV Plenum CRZZ oraz XIII Plenum KC PZPR, chodzi o 
głębsze potraktowanie więzi zakładu pracy ze szkołami od 
strony możliwości dania młodzieży konfrontacji wiedzy teo­
retycznej z praktyką.

Sądzić należy, że zaplanowany na następny rok szkolny" 
konkurs na najlepszy zakład opiekuńczy, przyniesie jeszcze 
lepsze niż do tego czasu efekty.

A J. P.
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żarowy marki „Wandc- 
rer”, nośność 0.5 tony, po] 
remoncie. Poznań, ul. Ko- . 
panina 92 b — Górczyn.

2385żg
Sprzedam samochód DKW 
w dobrym stahie. Jeżyc­
ka 19 m. 4, godz. 15.30— 
18. 23948g
Sprzedam „Skodę” 1101 - 
Combi w bardzo dobrym 
stanie. 6-osobowy. Warsz­
tat Amortyzatorów — Po­
znań. Dąbrowskiego 40.

238 ’4g
Kupię prawy błotnik od 
„Skody” 1101 — osobo­
wy. Poznań, Dzierżyń­
skiego 86 m. 26. 2386’3g
„Wartburg” 2-kolorowy z 
radiem, bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Szamo­
tuły, Wiśniowa 16. 23716g

Dnia 30 maja 1964 r. 
zmarl nasz długoletni 
y/spółpracownik. 
prac, naukowo - tech­
niczny Katedry Che­
mii Ogólnej Akademii 
Medycznej w Pozna-

u odznaczony Brązowym 
f; i Srebrnym Krzyżem 

Zasługi.
ii W Zmarłym straci- 
j liśmy jednego z naj- 
; bardziej oddanych i 
g sumiennych pracow­

ników.
Pogrzeb odbędzie się 

dnia 3 czerwca 1964 r- 
o godz. 16.15 na cmen­
tarzu na Janikowie.
Cześć Jego pamięci!

WSPÓŁPRACOWNICY 
KATEDRY CHEMII 

OGÓLNEJ A. M.
24202g

„Jawę” 250 i 50 ccm sprzć 
dam. Kowalczyk. Uściko- 
wo pow. Oborniki. 8688p

Sprzedam somchód Opel- 
Olimpia górnozaworowy 
w dobrym stanie. Kurz, 
Drzeczkowo p-ta Osiecz­
na, pow. Leszno. 86310
Pilnie sprzedam ,,Chevro- 
Ict-Fletmaster” w do­
brym stanie. Witkowo, 
Mickiewicza 1/3, tel. 72, 
wewn. 26 od godz. 16.

8692p
Okazyjnie sprzedam mo­
tor M-72 z koszem, w ide­
alnym stanie. Fryderyk 
Ptlśzkar, Biniew pow. O- 
strów Wlkp. 8695p

Sprzedam „Pannonię” po 
przebiegu 9.500 km. Ul. 
Matejki 63 m. 19 od godz. 
16. 24013g

+
Dnia 31 maja 1964 r. 

zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., mo­
ja nadroższa żona, na­
sza ukochana siostra, 
bratowa, kuzynka i 
ciocia, śp.

Stanisława 
Majchrzak 
z domu Gensler

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 4 czerw­
ca br. o godz. 16.15 z 
kaplicy cmentarza na 
Junikowie.

W ciężkim 
smutku pogra.żeni 
mąż I RODZINA

Poznań.ul. Pamiątkowa 8

Sprzedam samochód oso­
bowy Opel-Olimpia, w 
bardzo dobrym stanie, za 
pasowym silnikiem — ce­
na 15.000 zł. Romuald Trze 
ciak, Góra, ul. Bieruta 12 
rn. 3, woj. Wrocław, tel. 
104. 3690p

Toruń! 2 pokoje z kuch­
nią. łazienka, przedpokój 
c. o., nowe budownictwo 
zamienię na podobne w i 
Poznaniu. Toruń, Przy 1 
Kaszowniku 21 m. 10 * j

8694p |
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2l/s pokoju, ku 
chnia, łazienka, I piętro, 
centrum na takie samo 
mniejsze. Oferty Biuro O- 
gloszeń. Grunwaldzka 19 
dla 22563g.

Przewielebnemu Du- 
chowieństwu, S. S. Ur­
szulankom, Powiato­
wemu Zarządowi We­
terynarii Szamotuły, 
Służbie Weterynaryj­
nej i Ogłądowcom 
mięsa powiatu szamo­
tulskiego, masarni. De­
legacjom, Lekarzom, 
Kolegom, Przyjacio­
łom, Znajomym i ca­
łemu Społeczeństwu 
miasta Pniew, którzy 
udzieli pomocy i oka­
zali tyle serca w tych 
ciężkich dla nas chwi­
lach — za wieńce, 
kwiaty i udział w po­
grzebie ukochanego 
męża i najlepszego 
ojca, śp.

dr. Kazimierza
Czelnego

lekarza med. wet.,

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

składa
ŻONA Z DZIEĆMI

24003g

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych ; 
W P O Z N A NIU

ul. Buraczana nr 2, teł. 612-61
przyjmie z dniem 1 września br. do > 

3-letniej SZKOŁY PRZYZAKŁADOWEJ j

40 chłopców
w -wieku od 15—16 lat z ukończoną " 
7-klasową szkołą podstawową i odpo- S 
wiednim stanem zdrowia — do nauki 5 
zawodu na montera instalacji wodno- ! 
kan. i centralnego ogrzewania.

Po zakończonej nauce możliwość wstąpienia dc ; 
Technikum Budowlanego. J

Szkoła nie prowadzi internatu. K3359 I

■-------- -------------------- -------------;-----------------------------------

Pracująca w wie;
poszukuje pokoju samo­
dzielnego lub wspólnego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
23961g

Zamienię dwa pokoje, 
wspólna kuchnia, łazien­
ka, III ptr. Słowackiego 
na jednopokojowe samo­
dzielne niżej położone, 
dzielnica obojętna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 23175g.

Du ch owieństwu, ■ Dy- 
rekcji, Radzie Zakła- 
dowej. P. O.‘P„ Współ­
pracownikom MPT, 
Orkiestrze MPK. wszy­
stkim Krewnym, Zna­
jomym i Lokatorom 
za złożone wyrazy 
współczucia, wieńce, 
kwiaty i udział w po­
grzebie mego kocha­
nego męża i tatusia, 
śp.

Henryka 
Nowaka

GORĄCE
PODZIĘKOWANIE 

składa
ŻONA Z DZIEĆMI

24101g

‘Zguby

Zgubiłem książeczkę U- ! 
bezpieczalni Społecznej na £ 
nazwisko Bogdan Lisek, 3 
zam. Pakosław pow. No- £ 
wy Tomyśl.______ • 
2< maja zgubiono wzgied- ; 
nie pozostawiono w tak- ; 
sówce na trasie.Ratajcza- • 
ka — Szamarzewskiego — * 
numer końcowy, teczkę ■ 
brązową skórkową z wszy ; 
stkimi dokumentami, do- • 
wód osobisty, prawo jaz- ■ 
dy. książeczkę czekową ; 
nr 672 oraz inne dokumen £ 
ty. Uczciwego znalazcę ; 
prosi się o zwrot za wy- ; 
nagrodzeniem. Henryk No £ 
waczewski. Poznań/ Sza- ; 
inarzewskiego 97 m. 14. •

________ 24147g ;
Zgubiono 15 maja wieezo- • 
rem, trasa Langiewicza, • 
Dzierżyńskiego. Środka — • 
łańcuszkowa, bransoletkę ■ 
pamiątka rodzinna. Wy- « 
nagrodzę uczciwego zna- • 
lazcę. Zgłosić tel. 16-79. !

24fł86g

Matrymonialne

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta ; 
8.95 Muzyka i Aktualności; 8.50 Public, międzynar.; 
9 Dla k;. I i 11 „Z piosenką jest nam wesoło”;
Kunc. Małej Ork. Dętej pod dyr. H. Beimcika; 10 
„Za siedmioma górami”; 10.15 Polska muz. operowa; 
U ,.Pasierbica” fragm. pow.; 11.20 „Wieś tańczy 
i śpiewa”; 11.40 Węgierskie melodie rozrywkowe; 
12.45 Melodie turkmeńskie; 13.20 Koncert mu­
zyki polskiej; 14 „Wojna z karpiem” ode. 1 opow. 
A. Szczypiorskiego; 14.20 Melodie rozrywkowe; 
14.39 „Rozmaitości muzyczne”; 15.10 „Postęp w go­
spodarstwie domowym”; 15.20 Mel. rozryw.; 15.40 
Utwory fortep. wyk. J. Slendzińska. 16 Koncert 
życzeń; 16.30 „Dzień dzisiejszy — dzień jutrzejszy”; 
16.55 „Pięć minut odpowiedzi”; 17.20 Dla uczniów 
szkól średnich „Na wirażu”; 17.50 „Świat w zwier­
ciadle nauki”; 18 Konc. Symf. Ork. PR w Krako­
wie; 19 Język francuski; 19.15 „Ze w'Si i o wsi”; 
19.30 Rozmowy o wychowaniu; 19.40 Konc. Chóru 
Rózgi. Wrocławskiej PR; 20.26 Sport; 20.35 Poetyc­
ki koncert życzeń: 21.35 „Muzyka angielska epoki 
Szekspira”; 21.45 Kwadrans dla poważnych; 22.05 
„Radiowe Studio Piosenki”; 22.30 „Faun po połud­
niu” — mikroscenka S. Popoffa; 22.38 Muz. tan; 
22.55 Poradnia Rodzinna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17 29, 23.

PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 8.35 „Nasze i 
kraju lat 20”; 9.50 Public, międzynar.; 10 Bukaresz­
teńskie melodie; 10.30 Z życia ZSRR; 12.15 Gra Ka­
pela W. Surdyka; 12.25 Pog. pt. „Ochrona lnu’ 
wygłosi inż. J. Wojtecki; 12.30 Agrcnomówka; 12.45 
„List ze Śląska”; 13.25 „Tyle tych popołudni” ode. 
opow. S. Kasprzysiaka; 13.45 Aud. pedagogiczna; 
13.59 W rytmie walca; 14 Grająca szafa; 14.30 „Tech­
nika na codzień”; 14.15 „Błękitna sztafeta”; 15 „Po­
słuchajmy muzyki i o muzyce”; 15.30 D'a dzieci 
starszych pog. dr. J. Żabińskiego pt. „Owadzi kret”; 
15.36 Polskie mel. jazzowe gra Zespół „Jazz-Roc- 
kers”; 18 „Ekonomiczna zapobiegliwość”; 18.10 
Eragm. Konc. Poznań. Szkół Arystycznych; 18.45 
„Nad tezami IV Zjazdu’; 19.05 Muzyka i Aktualn.; 
19.3ó Radiowy Teatr Młodych „Spotkanie w Karlo- 
vych Yarach”; 20.30 Profile miast; 20.50 Muz. ludo­
wa; 21.27 Sport; 21.10 Gra Ork. Tan. PR pod ,łyr. 
E. Czernego; 22.10 Rozmowa literacka; 22.30 Między­
narodowy Uniwersytet Radiowy: wykład pt. „No­
wy zegar astronomiczny” autor: prof. dr Włodzi­
mierz Titow; 22.50 Kącik melomana; 23.30 Mc’ tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05 16, 17.50. 
19, 21, 23.50. 1 ’ ’

Inwalida, lat 48, sympa- • 
tyczny, kulturalny, włas- ; 
ne mieszkanie — pozna ; 
odpowiednią panią w ce- ; 
lu matrymonialnym. O- ; 
forty Biuro Ogłoszeń," 
Grunwaldzka 19 dla 234«3g. ■

TELEWIZJA: 10.05 „Poszukiwanie” — film z serii 
„Dr Rildare”; 10.55 Fizyka dla kl. VII; 11.55 Chemia 
dla ki. X; 17.55 Program dnia; 18 „Za siedem tv- 
godm ’; 18.15 Program z cyklu „5 razy dlaczego'”- 
18.10 Z cyklu „Na zdrowie”; 18.55 Na pólkach księ­
garskich; 19.05 Film krótkometr.; 19.15 Program nt 
„Kolejarskie słowo”; 19.30 Wszechnica TV — „Sztu­
ka baroku”; 20 Dziennik; 20.30 Dobranoc; 20.to Film 
seryjny Dr Kildare”; 21.30 Public. Międzj narodo-

T -śv iatowid”: 22.05 Muzyczne XX-lecic; 22.20 
Miadomosci dziennika.



Nasze rozmowy

Na przykład Romanowo
abndowania wsi Romanowo ciągną się wzdłuż drogi 
przez ładnych kilka kilometrów. Jadąc od strony 

Czarnkowa, po prawej stronie widać piaszczyste skar­
py, po lewej zaś pas łąk nad noteckich. Sama wieś zabu­
dowana solidnie — typowa „ulicówka” z ceglanymi, kry­
tymi dachówką domami.
Gdzieś na czwartym chyba 

kilometrze zatrzymaliśmy się 
przed okienkiem kiosku spo­
żywczego, prowadzonego przez 
znaną tu działaczkę Annę Rzy 
sko. Poznaliśmy ją już wcześ­
niej jako delegatkę na po­
wiatową konferencję partyj­
ną w Czarnkowie, podczas 
której otrzymała mandat na 
konferencję wojewódzką 
PZPR. Zamiast o cukier lub 
papierosy, prosii»y sprzedaw­
czynię o chwilę rozmowy.

— Jaka sprawa leży pani 
najbardziej na sercu i co na­
leżałoby zmienić w waszej 
wsi lub najbliższej okolicy?

— Pytanie wcale niełatwe, 
chociaż wiele nad tym 
myślę. Zbyt dużo jest spraw 
wymagających załatwienia. 
Chociażby to, ż® od 5 tygo­
dni nie mam w kiosku prosz­
ku do prania. Rzecs pozornie 
błaha, ale na zebraniach w 
Kole Gospodyń Wiejskich 
czy w Kółku Rolniczym, lu­
dzie mówią nie tylko o no­
wych fabrykach i wskaźni­
kach produkcyjnych, ale rów 
nież o różnych niedomogach 
codziennego życia. Sprawą 
jednak najpilniejszą dla na­
szego terenu, są gospodarstwa 
podupadłe. Weźmy wieś Ro­
manowo. Sądząc po zabudo­

30000000000
J. B. Nowy Tomyśl. Zarządze­

nie Ministra Finansów z dnia 29.. 
7. 1963 r., w sprawie zwolnienia 
praw majątkowych od podatków 
— ogłoszone zostało w numerze 
60 Monitora Polskiego, pod po­
zycją 309.

Wanda C. z Kościana. Jeżeli za­
chowała Pani ciągłość pracy i po­
przednie przedsiębiorstwo wyrazi­
ło zgodę na przeniesienie, wów­
czas należy się Pani miesiąc ur­
lopu. O ile jednak przeniesienia 
służbowego nie było, do urlopu 
ma Pani prawo dopiero po roku.

M. B. Ostrzeszów'. W wyborze i 
kupnie rasowego psa — pomoże 
Panu Związek Kynologiczny. Od­
dział Poznański mieści się przy 
Czerwonej Armii 54.

K. Z. z Ponieca. Wszelkie prze­
pisy dotyczące właściwej pielęg­
nacji cery i włosów znajdzie Pa­
ni w książce pt. ,,Chcę być pięk­
na” i ,.Książka Ewy”. Są one do 
nabycia w ,,Domu Książki”.

Wojciech P. z Poznańskiego. Po- 
dajemy adres: Technikum Górni­
cze, Rybnik, ul. Kościuszki 5.

Stały czytelnik z Mieściska. Wy­
dział Komunikacji Prez. Rady 
Narodowej poinformował nas, że 
motorowery marki „Ryś”, „Żak” 
i „Komar” mogą być dopuszczo­
ne do ruchu jako rowery jedno­
śladowe, wyposażone w silnik 
pomocniczy. (873)

MO poszukuje
Organa Milicji Obywatelskiej 

poszukują: HAVELKA Antoniego 
s. VIadislava i Terezji z d. Stre- 
vlikowa, ur. 14 2. 1943 r. Vercice 
(CSRS).

Rysopis: wzrost 172 cm, postać 
krępa, włosy ciemne, twarz po­
ciągła śniada, oczy ciemnobru­
natne. -Na prawej ręce po stronie 
wewnętrznej powyżej przegubu 
blizna.

Poszukiwany może posługiwać 
się przybranymi personaliami, a 
między innymi — Sedlacek An­
toni i Marcel-Marian Zotwńtz.

Każdy kto zna miejsce pobytu 
poszukiwanego, proszony jest o 
powiadomienie o tym najbliższej 
jednostki Milicji Obywatelskiej.

(na)

waniach, powinny tu wszę­
dzie panować gospodarność i 
dostatek. Tymczasem niewie­
lu znajdzie się u nas wzoro­
wych rolników. Nie brak i ta­
kich, którzy nie produkują 
prawie nic. Na przykład Jan 
Bąkowski: jest właścicielem 
9 hektarów łąki i pola, zaj­
muje obszerny dom i budyn­
ki. Mogłaby to być piękna 
gospodarka. Tymczasem okna 
pozabijane są deskami, a 
obora i chlewnia stoją puste. 
Właściciel zaś pracuje w Pile, 
gdzie otrzymał mieszkanie/ i 
zarabia 1 800 zł miesięcznie. 
Gromadzka Rada patrzy ja­
koś przez palce na marnu­
jące się dobro. Przewodni­
czący i agronom mówią, że 
Bąkowski jest w porządku, bo 
odda je państwu żywiec (ku­
powany na spędzie). Ale ja 
pytam: gdzie jest to mięso, 
mleko, zboże, jaja, które po­
winny być wyprodukowane 
na tych 9 hektarach? Podob­
nych do Bukowskiego jest u 
nas więcej. Jeśli więc mówi­
my o konieczności podnie­
sienia rolnictwa, to trzeba 
przede wszystkim załatwić 
się z tymi, którzy przejęli 
gosnodarstwa. ale wcale na 
nich nie pracują.

Albo inna sprawa. Bvł daw 
niej w Romanowie dom lu­
dowy. Parę lat temu, za sora- 
wa rady gromadzkiej prze­
kształcono go na gospodar­
stwo. osiedlaiac w nim Jana 
Przybyszewskiego. W domu 
tym można by pomieścić tak 
nam potrzebny ośrodek zdro­

inicjatywa godna poparcia
Leszczyński węzeł kolejowy 

— największy zakład Leszna 
(zatrudnia prawie 3.000 kole­
jarzy, a wraz z rodzinami li­
czy około 10.000 osób), od sze­
regu lat nie ma żadnego od­
powiedniego obiektu, niezbęd­
nego do prowadzenia życia 
kulturalno-oświatowego. Ist­
niejące zespoły świetlicowe: 
orkiestra dęta, zespół jazzowy 
i taneczny, chór mieszany, bi­
blioteka, drużyna harcerska 
oraz organizacje (ZZK, NOT, 
ZMS, Klub Techniki i Racjo­
nalizacji, POD, Towarzystwo 
Hodowców Zwierząt Futerko­
wych i inne), pracują w.bar-

Pijani za kierownicą
. Komenda Wojewódzka MO syg­
nalizuje nam, że kontrole drogo­
we ujawniają znów niepokojące 
zjawisko prowadzenia pojazdów 
mechanicznych przez osoby będą­
ce w stanie nietrzeźwym. Mimo 
ostrych sankcji, częstych kon­
troli oraz przestróg w prasie, ra­
dio i telewizji, rejestr wypadków 
spowodowanych przez kierowców 
„na gazie” stale się powiększa. 
I tak np. w okresie ostatnich 
świąt (1, 2, 3 maja) w wojewódz­
twie poznańskim spowodowano 29 
wypadków drogowych. W ich 
wyniku dwie osoby straciły życie 
a 23 odniosły poważne obrażenia.

Przeprowadzone w tym okresie 
przez organa MO kontrole, jeszcze 
raz. potwierdziły lekceważenie 
przez kierowców’ bezpieczeństwa 
na drogach. Zatrzymano w ciągu 
3 dni 25 kierowców samochodo­
wych, 111 motocyklistów oraz 34 
rowerzystów, prowadzących po­
jazdy po pijanemu. Wprawdzie 
zatrzymani nie spowodowali jesz­
cze wypadków, ale przecież każ­
dy metr przejechany przez nich 
na szosach groził nieszczęściem. 
Komenda Wojewódzka MO i 
podległe jej organa zapowiadają 
dalszą intensywną akcję przeciw’- 
ko nietrzeźwym kierowcom.

Przy okazji warto jeszcze raz 
przypomnieć lekkomyślnym, że w 
myśl ustawy antyalkoholowej 
prowadzenie pojazdu w stanie 
nietrzeźwym jest przestępstwem, 
za które grożą ostre kary, (mi)

Ptaki i owady 
w fotografii

W Szamotułach otwarte zostały 
niedawno dwie wystawy fotogra­
ficzne o tematyce przyrodniczej. 
Pierwsza z nich obejmuje prace 
artysty fotografika Włodzimierza 
Puchalskiego, który pozostawi je 
jako podarunek dla miejscowego 
oddziału PTTK. Drugą wystawę 
przygotował członek Klubu Foto­
grafiki przy PTTK w Szamotu­
łach M. Różański, (mr) 

wia, agronomówkę, świetlicę, 
kawiarenkę. Tymczasem więk 
szość izb — w tym jedna 
duża sala — stoi dziś bezuży­
tecznie, gdy jednocześnie nie 
ma gdzie urządzić zebrania 
lub zabawy, a młodzieży brak 
swojego kąta.

Rozmawiamy z kolei o miej­
scowym Kole Gospodyń Wiej 
skich, którego Anna Rżysko 
jest przewodniczącą. Skupia 
ono 33 członkinie, stając się 
poważnym czynnikiem spo­
łeczno-gospodarczego życia 
wsi. Koło dorobiło się 2 
pralek elektrycznych, szat- 
kownicy do kapusty, piły tar­
czowej, ramy do prężenia fi- 
ran. Przedmioty te wypoży­
czane są gospodyniom za nie­
wielką opłatą. F. B.

UJol&ztyn zaprasza

dzo trudnych warunkach lo­
kalowych. Do dyspozycji mają 
one jedną salkę o powierzchni 
70 m2 oraz trzy małe pokoiki, 
zajmowane przez bibliotekę 
(3.000 tomów) i czytelnię. Po­
mimo tych trudności zespoły 
pracują systematycznie i osią­
gają coraz lepszy poziom.

Dalszy rozwój zespołów i 
rozszerzenie ich działalności, 
zależą od stworzenia im wła­
ściwych warunków, o które 
leszczyńscy kolejarze walczą 
już od wielu lat. Przy węźle 
istnieje 8 rad zakładowych i 
14 Oddziałowych Organizacji 
Partyjnych; nie mają one 
możliwości kontaktowania się 
z całą, liczną załogą, ponieważ 
węzeł nie ma żadnej, własnej 
większej sali, a każdorazowe 
wynajęcie takiej na terenie 
miasta napotyka zawsze na 
spore trudności, nie mówiąc 
już o wysokiej opłacie, wy­
noszącej 600—700 zł.

Chcąc poprawić sytuację — 
z inicjatywy związków zawo­
dowych i organizacji politycz­
nych, przy poparciu kierow­
nictwa poszczególnych jedno­
stek służbowych węzła — ko­
lejarze leszczyńscy podjęli 
dodatkowe zobowiązanie na 
cześć IV Zjazdu Partii i XX- 
lecia Polski Ludowej. W ra­
mach tego zobowiązania po­
stanowili wybudować w czy­
nie społecznym salę widowi­
skową. Wykonają wszelkie 
roboty ziemne (wykopy itp.) 
oraz inne prace, które, we­
dług wstępnych obliczeń, sza­
cuje się na kwotę około — 
700.000 zł. (R)

CZERWIEC 
3 

środa

Klotyldy, 
Leszka

Słońce: 3.36—20.96

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 
NOWY — g. 15 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERA — g. 19 „Ze­
msta nietoperza”; OPERETKA — 
g. 19 „Can Gan”; MARCINEK — 
g. 11 i 16.30 „Tygrysek i piraci”.

W WOJEWÓDZTWIE
KONIN — „Szkoła żon”; OS­

TRÓW — „Groźniejsi od wroga”; 
KALISZ — „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; KARSZNICE — „Noc­
na opowieść”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne, Noteć: „Nasz wspólny 
przyjaciel”, CZARNKÓW — „Ci­
sza, na sali operacja”; GNIEZNO 
— Lech: „Pojedynek na wyspie”,

0 pracy partii 
na wsi

Ostatnio odbyło się Plenum Ko­
mitetu Powiatowego PZPR w 
Obornikach poświęcone szkoleniu 
politycznemu na wsi.

Oceny dotychczasowego szkole­
nia dokonał sekretarz KP PZPR 
Wojciech, Kłosowicz. Na Plenum 
zatwierdzono uchwałę, w myśl 
której powoł,a się dwa komitety 
propagandy w gromadach: Ryczy­
wół i Parków, (bur)

Grają „Niebiesko-Czarni**
Znany w Polsce zespół „Nie 

biesko-Czarnych” rozpoczyna 
objazd większych miast na­
szego województwa. Wraz ze 
swymi solistami „Niebiesko- 
Czarni” wystąpią 4 bm. w No 
wym Tomyślu, 5 bm. w Gro­
dzisku oraz 6 bm. w Wolszty­
nie.

Terminarz dalszych imprez 
podamy w najbliższych dniach.

Okolice Wolsztyna uważane 
są za najpiękniejsze w na­
szym województwie. Władze 
powiatowe starają się o wy­
korzystanie turystycznych wa­
lorów tej malowniczej miej­
scowości. W ostatnich latach 
uporządkowano piękny park 
miejski nad jeziorem. W znaj 
dujacym się tam pałacu urzą­
dzono (świetnie wyposażony) 
Dom Turysty. Na miesiące 
letnie zapowiadają przyjazd 
do Wolsztyna także turyści 
zagraniczni.

Na zdjęciu widok z parku 
na jezioro, (mi)

Fot. — M. Idziorek

W czwartek 
wyniki konkursu
Zainteresowanych Czy- i 

telników zawiadamiamy, że 
rozstrzygnięcie konkursu * 
WZGS-u i redakcji na 
temat usług dla ludności - 
wiejskiej i przyznanie na- ; 
gród — nastąpi we czwar­
tek 4 bm. W jednym z na- j 

: stępnych wydań „Głosu” . 
wydrukujemy decyzję ko- ! 
misji konkursowej i nazwi­
ska nagrodzonych.

Zmiana godzin urzędowania
Od 1 bm. Prezydium Powiato­

wej Rady Narodowej w Krotoszy­
nie wprowadziło zmianę w go­
dzinach urzędowania w ponie­
działki; wszystkie biura Prezy­
dium czynne będą w tym dniu do 
godz. 17 (w sobotę natomiast do 
godz. 13).

Podobne zmiany wprowadzono 
w Prezydium PRN we Wrześni 
oraz Prezydiach MRN Miłosław:a 
i Pyzdr. Godziny urzędowe gro­
madzkich rad pozostały bez 
zmian, (ig K. St.)

Polonia: „Spotkali się latem”, 
GOSTYŃ — „Zabawa na sto 
dwa”, JAROCIN — „Najlepszy z 
wrogów”; KALISZ — Kosmos: 
„Dwa złote colty”, Oaza: „Atak 
we mgle”, Stylowe: „Serca 
trzech dziewcząt”, Syrena: „W7 
pogoni za meteorytem” (czeski, 12 
1.) i „Ruda Julka” (franc., 16 1.), 
KĘPNO — „Przeminęło z wia­
trem”, KŁODAWA — „Złoty 
człowiek”, KOŁO — „Tajemnice 
Paryża”; KONIN — Górnik: „O- 
gnie na ulicach”, Energetyk — 
nieczynne, KOŚCIAN — „Via 
Margutta”, KROTOSZYN — „Kli­
maty”, LESZNO — „Uczta wigi­
lijna”, MIĘDZYCHÓD — „Alibi 
nie wystarcza”, NOWY TOMYŚL 
— „Siedmiu wspaniałych”, OBOR 
NIKI — „Dziewczyna z hotelu”; 
OSTRÓW — Roma: „Kandyd — 
czyli optymizm XX wieku”, Słoń­
ce: „Pociąg na tyły”, OSTRZE­
SZÓW - „Taksówką do Tobru- 
ku”; PIŁA — Iskra: „Latający 
profesor”, Koral: ^Czarny żwir”, 
PLESZEW — „Dom z facjatą”, 
RAWICZ — „Opowieść lat pło-

Holsztyńska Spartakiada H-lecia
Spartakiada XX-lecia rozpoczęła się w Wolsztynie barwnym po> 

chodem sportowców ulicami miasta. Na stadionie odbyły się ma 
sowę pokazy gimnastyczne w wykonaniu 400 dziewcząt z Liceam 
Ogólnokształcącego oraz 600 chłopców ze szkół podstawowych p0. 
wiatu Holsztyńskiego. Po przemówieniu Czesława Olejnika, sekre_ 
tarza KP PZPR rozpoczęły się konkurencje lekkoatlety^ 
ne. w których uzyskano następujące wyniki:

Konkurencje żeńskie: 100 m 
Mierzikowicz (MKS) 14,2; Kacz­
marek (LZS) 14,8; 400 m —
Damska (SKS) 70,9; Radlińska 
(LZS) 72,4; 4X100 m — SKS Wol­
sztyn 58,8 .sek.; LZS 61,0 sek.; 
wzwyż: — Damska 1,22; Chojnac­
ka (SKS) 1,22; w dal — Damska 
416; Czyż (LZS) 4,09; kula: — 
Skór lipińska (LZS) 8,21; Balcerzak 
(SKS) 7,67 dysk: — Mierzikowicz 
23,96;, Skorupińska 21,26; oszczep- 
— Mikołajczyk (SKS 25,00. Kon­
kurencje męskie: 100 m Dudziak 
W. (SKS) 11,5; Kępka (LZS) 11,6; 
400 m — Suterski (LZS) 53,7; Ku­
biak (SKS) 54,3; 800 m — Nowak 
(LZS Pow.) 2:05,0; Makiewicz 
(LZS Pow.) 2:11,8; 1,500 m — Prząd­
ka (LZS) 4:17,0; Hubiak (LZS 
Pow.) 4:33,8; 3.000 m — Makowski 
(LZS) 9:38,4 Polus (Szk. Zaw.) 
10:47,2; 4X100 m — SKS 46,3;
LZS Powodowe 47,1; wzwyż — 
Dziurla (ZSZ) 1,67; Grygiel (ZSZ) 
1,61; w dal — Dudziak W. (SKS) 
6,12; Kawecki (LZS) 6,08; trój- 
skok — Śpiączka (SKS) 12,52; 
śmiech (SKS) 12,49; kula — 
Trautsolt (LZS) 13,8 (rek. pow.); 
Cygańczuk (LZS Pow.) 13,13; 
oszczep — Drzewiecki (LZS Pow.) 
55,47; Obst (SKS) 47,70.

Gry sporto-we oraz zawody ka­
jakowe i żeglarskie rozgrywane 
w ramach Spartakiady odbędą się 
w najbliższą sobotę i niedzielę.

(kh)

Na lepsi w rajdz e 
wie kopolskim PTTK

Doroczny rajd motorowy, orga­
nizowany przez Okręgową Komi­
sję Turystyki Motorowej PTTK 
w Poznaniu, zgromadził ogółem 
89 pojazdów. Trasa prowadziła ze 
stolicy Wielkopolski przez Wą­
growiec do Chojnic, dalej do Ko­
szalina, Kołobrzegu przez Czapli­
nek na metę w Chodzieży.

Turyści motorowi byli bardzo 
serdecznie witani na poszczegól­
nych etapach. Nawiązano bliskie 
stosunki koleżeńskie z turystami 
wielu ośrodków.

Pierwsze miejsce i nagrody w 
rajdzie zdobyli: J. Kubiak z PTTK 
Przemysław, J. Ziółek (niestowa- 
rzyszony), Zb. Młody (z „Przemy­
sława”), Cz. Paprocki również z 
tego klubu oraz Al. Zieliński z 
Sierakowa. W rajdzie uczestni­
czył najstarszy w Polsce, 82-Jetni 
zawsze jeszcze bardzo aktywny 
automobilista Dionizy Szułczyński, 
popularny wśród motorowców 
„dziadek Dyzio”. (p) 

l^ruzi^na WZ1SP — Siara ffllaóio

Po raz ósmy odbył się Ogólnopolski Motorowy Rajd Spółdzielni 
Pracy. Trasy prowadziły z całej Polski do punkłów docelowych 
w Krakowie i Szczawnicy. Udział wzięło ponad <200 osób z kilku 
województw. W ogólnej punktacji zwyciężyła po raz drugi re­
prezentacja województwa poznańskiego przed Krakowem i War­
szawę. W zwycięskim zespole startowało 340 osób na 250 moto­
cyklach i skuterach. WZSP w Poznaniu zdobył dwa puchary, w tym 
jeden na własność. Na zdjęciu drużyna motorowa Poznań — Stare 
Miasto z jej kierownikiem Z. Walczakiem omawia trasę tradycyi- 
.nej imprezy, bardzo popularnej wśród pracowników spółdziel­
czości. lip] Fot. — K. Przychodzie*

miennych”, SŁUPCA — „Dziecko 
wojny”, ŚREM — „Ludobójcy", 
ŚRODA — „Młode zielone”, SZA­
MOTUŁY — „Billy Budd”, 
TRZCIANKA — „Tu, Radio, Gli­
wice”, TUREK — „Milioner bez 
grosza”, WĄGROWIEC — „Dwie 
strony medalu”, WOLSZTYN — 
„Matka i córka”, WRZEŚNIA — 
„Córka kapitana”.

WYSTAWY
W POZNANIU

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM 
(Ratajczaka 36/40) — „600 lat książ 
kij w Poznaniu” — g. 10—18.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYN- 
SKjPEGO (pl. Wolności 19) — „XX- 
lecie Twórczdści Poznańskiego 
Środowiska Literackiego” — g 
10—15.

SALON FTF (Paderewskiego 7) 
— wystawa fotografiki pt. „Dziec­
ko” — g. 10—15.

HALL AKADEMII MEDYCZNEJ 
(ul. Fredry 12) 4 „PCK w oczach 
dziecka’ — g. 8—20.

Piłkarze Berlina 
przybywaj do Poznania 
Piłkarski, międzynarodowy se. 

zon w Wielkopolsce zapowiada 
się, jak już zresztą informowali- 
my bardzo interesująco.

Jako pierwsi zainaugurują 
stępy piłkarze NRD. Reprezenta­
cja Berlina seniorów wystąpi u 
bm. o godz. 18 na stadionie Ener- 
getyka przy ul. Reymonta, gd?4 
zmierzy się z reprezentacją senio. 
rów Wielkopolski.

Drużyna Poznania oparta -i(i. 
stanie przede wszystkim na py, 
karzach mistrza okręgu poznań­
skiego Warty.

Do dwóch dalszych spotkań po. 
między powyższymi reprezenta­
cjami dojdzie 12 bm. we Wrześni 
a 14 zawody tych zespołów oglą. 
dać będziemy w Pile, (p)

SKŁAD WŁOCHÓW
NA MECZ W POZNANIU

Włoska federacja piłkarska po- 
wołała zawodników do reprezen- 
tacji Włoch na mecz, z cyklu eli­
minacji przedolimpijskich, z re_ 
prezentacją Polski, który, jak wia 
damo, odbędzie się w Poznaniu. 
Piłkarzami tymi są: Domenchine' 
Bolombo, Meroni, Bercellino’ 
Sacco, Cei, Maraschi, Zoff, L</ 
detti, de Sisti, Poletti i Rosato.

SUKCES W DREŹNIE
Motorowodniacy: Wisławski, Mo- 

rawiec, Jakubowski i Świerczew­
ski startowali w zawodach w 
Dreźnie wygrywając drużynowo 
Puchar Krajów Socjalistycznych. 
Polacy uzyskali 2244 pkt.

ONI POJADĄ DO TOKIO
Po przeprowadzonych elimina­

cjach ustalono już , wspólną olim­
pijską reprezentację bokserską 
Niemiec. W skład jej weszło 6 
pięściarzy NRD i 4 NRF. Są to: 
od muszej do ciężkiej: Babiasch, 
Poser, Schulz (NRD), Schmitt, 
Winter, Guse, Hogh, Schulz (NRF), 
Schlegel, Huber.
ZWYCIĘSTWO JASKÓLSKIEGO

W Hagen (NRF) rozegrano mię­
dzynarodowy mityng. W trójsko- 
ku sukces odniósł Polak Jaskól­
ski, zajmując pierwsze miejsce 
wynikiem 15,09. W biegu na 1009 
m Polak Żelazny zajął 3 miejsce 
z czasem 2.22,5.

PAŁAC KULTURY wystawa 
Entomologiczna — g. 10—18.

BWA Arsenał — SALON WIO­
SENNY — g. 10—17.

ZPAP — Arsenał — wystawa 
malarstwa Czesława Rzepińskiego.

MUZEA
MUZEUM NARODOWE (al. Mar 

cinkowskiego 9) — g. 9—15.
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM. RASZER 
— chirurgia, interna, ol°laI'nŁ, 
logia (ul. Mackiewicza 2, tel. 533-0 ).

SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
— okulistyka (ul. Szkolna nr ’ 
tel. nr 511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 
tel. 544-44); POWIATOWE PR 
Kościuszki 103,' tel. 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej > 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka ' 
Głogowska 107/109, Strzelecka 3./_• 
TYLKO DYŻUR NOCNY:_ D 
żyńskiego 138/140, Główna 53, 
rołęcka 79,


